
Cena 20 groszy

Gigtmtyczny próg wodny
w Brzegu
otworzy 
drogę

KUMĘ®

Üíl

Kobiety z 80 krajów
manifestują swą solidarność
w walce o pokój
i szczęście dzieci

Dziś w Kopenhadze rozpoczyna się 
Światowy Kongres Kobiet

w  górę O dry ROK IX PIĄTEK, 5 CZERWCA 1953 R.

dla 1.000 -  tonowych barek
Z o lb rzym ią  energią przeprowadzane są

wielkie melioracje wodne
umożliwiające realizację planu 
przeobrażenia przyrody w Polsce

r ^W KAŻDYM  miesiącem nabierają coraz większe- 
f  jdgo rozmachu wstępne prace, które umożliwiają 

>- ułatwiają realizację w następnej pięciolatce 
zapowiedzianego przez program Frontu Narodowego 
wielkiego planu przeobrażenia przyrody w Polsce. 
Obok budowy olbrzymiego zbiornika na górnej Wiśle 
w  Goczałkowicach, budowy portu Nowej Huty i portu 
na Żeraniu oraz innych wielkich inwestycji wodnych, 
do prac tych należy m. in. budowa progu wodnego na 
Odrze w Brzegu. Budowa jest poważnie zaawanso­
wana.

450 min. doi. 
do beczki 
prochu
niemieckich
zbrojeń
wojennych

Ą  GENCJA ADN donosi, że 
•^c iężk i przemysł Zagłębia 

Ruhry ma otrzymać na roz­
budowę wielkich zakładów 
zbrojeniowych pożyczkę w 
wysokości 480 min. dolarów. 
Suma ta ma wpłynąć od po­
tentatów finansowych z Wall 
Street. Prezes europejskiej 
wspólnoty węgla i  stali (two­
ru planu Schumana) — Jean 
Monnet baw)'; obecnie w USA. 
Pertraktuje on z finansistami 
w sprawie amerykańskich in ­
westycji w ciężkim przemy­
śle „wspólnoty węgla i  stali” .

Plan Monmeta przewiduje 
ponadto amerykańskie pożycz 
k i dla ciężkiego przemysłu 
Francji w wysokości 350 min. 
dolarów oraz dla przemysłu 
krajów Beneluxu — w wyso­
kości 200 min. dolarów.

KIEROWCA Tadeusz Zioła 
z Przedsiębiorstwa Usług Ry­
backich „Odra“ w Szczecinie 
p ił tylko piwo, gdyż wynik 
analizy wykazał we krw i 0,03 
proc. zawartości alkoholu, ale 
i  to wystarcza, by się gęsto 
tłumaczyć w Wydziale Ruchu 
Drogowego Woj. RN i ryzy­
kować utratą prauja jazdy.

7  ESPÓŁ powstających tam 
^olbrzym ich urządzeń wod 

nych w dużym stopniu poprą 
wii żeglowność drogi wodnej 
w górę Odry, udostępniając 
ją dla wielkich barek. Urzą­
dzenia te podwyższą również 
poziom wody na dolnej Odrze 
1 ¡pozwólą na dowolną jego re­
gulację oraz dostarczą wody 
na meliorację doliny Srodzkiej.

Śluza, w której 
zmieści się cały 
„pociąg wodny“

("ĄBECNTE na placu budo- 
W  wy wyrosły już wielkie be 
tonowe urządzenia: wieloprzę 
słowy jaz i  olbrzymia śluza. 
Jaz zamknie a następnie zmie 
ni koryto Odry, tworząc rów 
nocześnie jezioro przeznaczo­
ne do zasilania w wodę śluzy. 
W śluzie tej — w momencie 
spiętrzenia wody — swobod­
nie zmieści się tzw. pociąg 
wodny (tj. zestaw składający 
się z holownika i barek tysiąc 
tonowych). Przekopano rów-

Groźne
próby... krwi
dla kierowców 
samochodowych
HALLO! Ozy pogotowie? 

Tak.
Proszę natychmiast przyje­

chać na ulicę... Wypadek!
Pogotowie ratunkowe śpie­

szy z pomocą.
I  co się okazuje? — Wypa­

dek spowodowany został przez 
kierowcę samochodu pod wpły 
wem działania alkoholu.

Aby położyć kres piciu wód 
k i przez kierowców. Wydział 
Ruchu Drogowego WRN zor­
ganizował przy współudziale 
ekipy Pogotowia Ratunkowe­
go stałe wyjazdy w teren. Pod 
czas kontroli samochodów po­
biera się od kierowców krew. 
Z jakim wynikiem? Na zaitrzy 
manych ostatrKo 12 kierowców 
ośmiu było pod wpływem-wód 
ki, między inn. Wiktor Wi­
śniewski z ul. Strzałowskiej 
30/14, Henryk Kloza Szczecin, 
Osiedle U m. 2, Edmund A- 
damczyk — kierownik ekipy 
łączności miasta zę wsią z ga 
zowni szczecińskiej. W wypad 
ku stwierdzenia użycia alkoho 
lu pod różnymi postaciami, 
Wydział Ruchu WRN postępo 
wać będzie rygorystycznie do 
odebrania pozwolenia na pro­
wadzenie pojazdów me -li ~ n 'rr: 
nych włącznie.

nież kanały, którym i popłynie 
w przyszłości Odra.

Do wybudowania jazu i  ślu 
zy! trzeba było zużyć ¿koło 
60 tys. m sześć. betonu. Ślu­
za w  Brzegu na Odrze jest 
trzykrotnie większa od śluzy 
w porcie Nowa Huta zaś jaz 
prawie dwukrotnie większy 
od nowohutnickiego.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Złote
Krzyże Zasługi
za długoletnie
pożycie
małżeńskie
i wielodzietność
Tyr A SESJI Wojewódzkiej
-*• ”  Rady Narodowej we Wro­
cławiu odbyła się uroczystość 
dekorowania Złotymi Krzyża­
mi Zasługi za długoletnie po­
życie małżeńskie oraz za wie­
lodzietność. Wręczenia tych 
wysokich odznaczeń dokonał 
członek Rady Państwa — Alek 
sand er Juszkiewioz.

Złote Krzyże Zasługi otrzy­
mało małżeństwo Józef i Frań 
Cisaka Chmielewscy z Legnicy 
za ponad 50 -  letnie pożycie 
małżeńskie.

Złoty Krzyż Zasługi otrzy­
mała również Irena Świetlik, 
chłopka ze wsi Stary Lesieniec 
w powiecie Wałbrzych, matka 
16 dzieci oraz Aniela Czerna- 
towicz z Nowej Wsi, powiat 
Złotoryja, która jest matką 
15 dzieci.

„CHWILECZKĘ, proszę ści­
snąć pięść — mówi sanita­
riuszka z ekipy Pogotowia 
Ratunkowego do kierowcy 
Zygmunta Furkałowskiego z 
PRN w Łobezie. — To nie bę­
dzie bolało".

Kierowca Furkałowski w 
ogóle nie reagował na to, 
że pobierają mu strzykawką 
krew, bo był pod wpływem 
wypitej wczoraj na uroczysto­
ści rodzinnej, wódki, a dziś 
po dwóch większych piwach. 
Został więc wraz z samocho­
dem zatrzymany i odstawio­
ny na komisariat MO w Go­
leniowie do wytrzeźwienia. Na 
tym się oczywiście dla niego 
ta sprawa nie skończyła i  kto 
wie, czy uzyska dalsze pozwo­
lenie na prawb jazdy.

NR 133 (2590) W KOPENHADZE rozpoczyna się w dniu dzisiejszym 
Swiiatowy Kongres Ko biet zwołany przez Światową 

Demokratyczną federację Kobiet. Kongres ten będzie wieł 
ką manifestacją solidarności kobiet całego świata w ich wał 
ce o pokój, o prawa kobiet i  o szczęście ich dzieci.

4.000 chłopaw
przyjechało
na sianokosy
do naszego 
województwa

C  IANOKOSY w  woj. szrae
^  cińskim prowadzone są 

już w całej pełni. Do sprzętu 
siana przystąpili spółdzielcy, 
gospodarze indywidualni i  ro­
botnicy PGR, a także wielu 
chłopów w grupach kośnych 
przybyłych z innych woje­
wództw.

Troskliwą i  wszechstronną 
opieką otoczono zjeżdżające 
na sianokosy grupy kośne. Do 
tychczas na teren wojewódz­
twa przybyło ok. 4 tys. chło­
pów. Koszą oni łąki nad Za­
lewem Szczecińskim, w oko­
licach Goleniowa i  Stepnicy, 
Przybywający zakwaterowali 
się w  okolicznych gromadach, 
gdzie też znaleźli pomieszcze­
nie dla przywiezionego ze so­
b ą  inwentarza.

Pogłębienie znajomości
zasad higieny
w całym społeczeństwie

będzie celem

Tygodnia Zdrowia
który będzie trwać 
od 14 do 21 czerwca

W  DNIACH od 14 do 21 bm.
Polski Czerwony Krzyż orga­

nizuje V „Tydzień Zdrowia".
Protektorat nad V „Tygodniem 

Zdrowia" objął wiceprezes Rady 
Ministrów — Józef Cyrankiewicz, 
zaś przewodniczącym Komitetu 
Honorowego został Minister Zdro 
wia dr Jerzy Sztaćhelski,

Podobnie ¡ak w latach ubieg 
łych do zadań „Tygodnia Zdro­
wia" należy rozpowszechnianie 
i pogłębianie wśród społeczeń­
stwa znajomości zasad higieny 
osobistej i zbiorowej oraz spo­
łecznej walki z chorobami za- 1 
kaźnymi, prowadzenie wśród ko 
biet pracy uświadamiającej dla 
zapoznania ich z zasadami wfa 
ściwej pielęgnacji niemowląt i 
i wychowania dzieci. „Tydzień 
Zdrowia" poświęcony będzie 
również spopularyzowaniu o- 
siągnięć Służby Zdrowia Polski 
Ludowej oraz wspaniałych do­
świadczeń przodującej na świe 
cie radzieckiej Służby Zdrowia.

BRONA praw kobiet, oraz 
walka kobiet w obronie 

dzileci i  pokoju — oto dwa 
główne problemy, które omó­
wią delegatki przybyłe ze 
wszystkich zakątków kuli 
ziemskiej do Kopenhagi.

O wielkim zainteresowaniu 
i wielkiej wadze, jaką kobiety 
przywiązują do rozpoczynają­
cego się dziś w Kopenhadze 
kongresu świadczy fakt, że 
wezmą w nim udział przed­
stawicielki 80 krajów, mimo 
że Światowa Demokratyczna 
Federacja Kobiet jednoczy ko 
biety tylko 65 krajów. 
i  A PRÓCZ kobiet ze Zwiąż- 

ku Radzieckiego i  krajów 
demokracji ludowej udzńał w 
kongresie zapowiedziały ko­
biety niemal wszystkich kra­
jów kapitalistycznych.

Me należące do Światowej 
Federacji Kobiet, związki ko­
biet angielskich wysyłają na 
kongres przeszło 20 delegatek, 
Stany Zjednoczone reprezemto 
wać będą przedstawicielki 
również niewspółpracującej 
dotychczas z ŚDFK organiza­
cji: ,„Pokój i  Wolność".

Na czele licznej delegacji ko 
biet polskich stoi Alicja Musia 
łowa — przewodnicząca Za­
rządu Głównego Ligi Kobiet.

—  Stan groźny, kłuta 
rana serca!!!

Już w 45 minut po wy­
padku śmiertelnie ranny 
znalazł się na stole opera­
cyjnym w I klinice chirur­
gicznej przy ul. Unii Lubel 
skiej w Szczecinie. Dyżurni 
lekarze, asystenci znakomi­
tego naszego chirurga pro­
fesora dr Sokołowskiego, 
dr Elżbieta Piasecka, star­
szy asystent klin iki PAM, 
i dr Sobolewska, przy po- 
mócy siostry operacyjnej 
Kiełbasińskiej, bezzwłocz­
nie przystąpiły do wykona­
nia operacji serca,

W ciężkiej walce o prze­
dłużenie życia człowieka 
dwie kobiety-lekarze i dziel 
na ich pomocnica—siostra 
operacyjna — dokońały 
skomplikowanego zabiegu 
otwarcia klatki piersiowej 
i osierdzia, po czym zeszy­
ły ranę serca.

Była to pierwsza opera­
cja serca w Szczecinie, wy­
konana ściśle według prawi 
del najnowszych zdobyczy 
wiedzy chirurgicznej, prze­
kazanych lekarzom przez 
kierownika klin iki prof. dr 
Sokołowskiego, w oparciu 
o wspaniałe doświadczenia 
lekarzy radzieckich.

Ludzie radzieccy
składają hołd
pamięci

mikołaja
Kopernika

W  Z WIĄZI-U Radzieckim 
’ ’ obchodzona jest uroczy­

ście 410 rocznica śmierci ge­
nialnego uczonego polskiego 
Mikołaja Kopernika. Ludzi® 
radzieccy wraz z całą postępo' 
wą ludzkością składają hołd 
pamięci wielkiego syna naro­
du polskiego.

W MOSKWIE. Leningra­
dzie i innych miastach Związ­
ku Radzieckiego wygłaszane 
są odczyty i  referaty o życiu 
i działalności Mikołaja Koper­
nika.

W Akademii Nauk ZSRR 
odbyło się uroczyste posiedze­
nie, poświęcone pamięci Miko 
łaja Kopernika. Na posiedze­
niu obecni byli przedstawiciele’ 
moskiewskich kół naukowych 
i studenci wyższych uczelni 
stolicy. Obecny był także am­
basador Polskiej Rzeczypospo­
lite j Ludowej w ZSRR Wac­
ław Lewikowski wraz z urzęd­
nikami ambasady.

Posiedzenie zagaił prezes A ka de­
m ii N au k  ZSRR, A le ksander N ie - 
sm ie janow . S tw ie rd z ił on , ie  M iko  
ła j  K o p e rn ik  b y ł je d n ym  z ty c h  no 
w a to rów  n a u k i, k tó rz y  ła m ią  od ­
w ażn ie  ra m y  s ta rych  po jęć, to ru ją  
now e szerokie d ro g i oraz odsłan ia 
ją  now e ho ryzo n ty .

A le ksan de r N ie3 in ie jan ow  pod­
k re ś li ł,  że w  R o s ji je d n ym  z p ie rw  
szych rzeczn ikó w  i  p ropaga torów  
te o r ii K o p e rn ika  b y ł M ic h a ł Łom o 
nosow  — w ie lk i encyk lopedysta , 
ty ta n  m y ś li i  za ło życ ie l n a u k i ro ­
s y js k ie j.

REFERAT o życiu i dzia­
łalności Kopernika wygło 

sił członek - korespondent Aka 
demii Nauk ZSRR Aleksander 
Michajłow. Następnie profesor 
Borys Porszniew mówił o epo­
ce Kopernika.

Referat: „System Ptolemeu­
sza 1 system Kopernika w 
świetle współczesnej teorii gra 
witacli”  — wygłosił członek 
Akademii Nauk ZSRR Włodzl 
mierz Fok. Kandydat nauk 
technicznych Teodor Nesteruk 
omówił prace inżynieryjne Ko 
pernika.

U czestn icy  uroczystego posiedse- 
r.ia  o b e jrz e li z zain teresow aniem  
w ystaw ę pośw ięconą ży c iu  i  dz ia ­
ła ln ośc i w ie lk ie g o  uczonego po l­
skiego.

*  W  C A Ł Y M  K R A J U  o d byw a ją
się obecn ie w o je w ó dzk ie  z jazdy a- 
k ty w is tó w  Społecznego Funduszu 
O d budow y S to liey , na  k tó ry c h  do 
k o n u je  się podsum ow ania do tych ­
czasowych w y n ik ó w  p ra cy  kom ite  
tó w  w o je w ó dzk ich  i  w y tycza  p ia ­
n y  p ra cy  na  przyszłość.
*  W C ZO R A J p o w ró c iła  z P e k inu  
do W arszaw y de legacja zw iązkow ­
ców  po lsk ich  z w icep rzew odn iczą 
cym  C R ZZ  — P aw łem  W o jak  nc, 
czele, k tó ra  obecna b y ła  na u ro ­
czystościach l-M a jo w y c h  w  C h iń­
sk ie j R epub lice  Lu do w e j.
*  DO w szys tk ich  kom e nd te re no ­
w ych  „S P “  n a p ływ a ją  obecnie o- 
cho tn icze  zespołowe i  in d y w id u a l­
ne zgłoszenia m ło dz ie ży  szko ln e j, 
w  k tó ry c h  ch ło pcy  i  dziew częta po 
s tanaw ia ją  czynnym  udz ia łem  w  
brygadach ro ln y c h  „S P “  po w itać  
zb liża ją cy  się Ś w ia to w y  Festiw a l 
M łodz ieżow y.

Jeszcze jeden krok naprzód w walce 

o przedłużenie życia ludzkiego

(Mana operacja sarca
w  k lin ic e  ch iru rg iczne j

w Szczecinie
N IE D Z IELA , późna godzina wieczorna. Telefo­

niczny meldunek M O  wzywa karetkę pogotowia 
ratunkowego do ciężko rannego pacjenta.

Ramowy program tegorocznego 
„Tygodnia Zdrowia" przewiduje 
szereg uroczystych obchodów, któ 
re zainauguruje przemówienie ra­
diowe Ministra Zdrowia -  dr J. 
Sztachelskiega

pra cow n ic  re so rtu  łączności. N ara  
przeglądem  w zrasta ją -

W chwili, kiedy „Kurier“  _
opuszcza prasę, pacjent cżu | d ^ s u i" '^ - . . . ,___ _____
ie się dobrze i według cego coraz b a rd z ie j ud z ia łu  ko b ie t
J i i  i t , ”  i w  w a lce  o usp raw n ie n ie  usług poezwszelkich danych r a n a  ser- t y  i  te le k o m u n ik a c ji oraz w ykon a-

ca zagoi Się prawidłowo. I Siic?™iv“wŁ"?»u7.utiieilf'

A i



J J  S TR O N A — K U R I E R

M S B
liles kobiet
całego świata
lu d o w e j, wszędzie gdzie n a rod y  
z rz u c iły  ja rzm o  w yzysku  k a p ita l i­
stycznego, ko b ie ty  os iągnę ły  pe łnię 
p ra w  gospodarczych i  p o lity c z ­
nych . P raw a te  są rea lizo w a ne  i 
zagw aran tow ane d z ię k i n o w ym  sto 
sunkom  p ro d u k c y jn y m  ł  p o lity c z ­
n ym . W  15 k ra ja c h  k a p ita lis ty c z ­
n y c h  i  dz ies ią tkach k ra jó w  ko lo ­
n ia ln y c h  ko b ie ty  są zup e łn ie  pozba 
w io n ę  p ra w . W  w ie lu  In n y c h  ró w  
no up ra w n ie n ie  is tn ie je  ty lk o  na  pa 
p ie rze : k a p ita liś c i za ra b ia ją  ta m  m l 
l ia id y  na  sam ym  Już ty lk o  opłaca 
n iu  p ra cy  ko b ie t znacznie n iże j n iż  
p ra cy  mężczyzn, Jak np . w  Stanach 
Z jedno czon ych  o 45 proc., w  W ie l 
ls ie j B ry ta n i i  o  47 proc., w  N orw e 
g it i  D a n ii o  30 do 40 proc.

to  zasadnicze zagadnienia, k tó ­
re  są p rze dm io te m  ob rad rozpoczy 
na jącego się dziS w  Kopenhadze 
I I I  Św iatow ego Kongresu K o b ie t, 
zorganizow anego przez Św ia tow ą 
D em okra tyczną F ederac ję  K o b ie t.

Z  kongresu tego roz legn ie  się po 
tę żn y  zew  m ilio n ó w  ko b ie t — ko ­
b ie t  80 k ra jó w , w  k tó ry c h  a k ty w ­
n ie  p rzyg o to w a ły  się na jró żno rod  
nie jsze organ izac je  do tego, aby 
w  sposób zdecydow any s io rm u ło - 
w ać powszechnie żyw io n e  pragn ie  
n ie  zam yka jące się w  słow ach:

Ż ądam y p o k o ju !
P o k o ju  w  im ię  zachow ania  na­

szych dzieci, w  im ię  całości na ­
szych ogn isk  dom ow ych, w  im ię 
tw ó rcze j p ra cy  d la  powszechnego 
dobra !

Ż Ą D A M Y  R Ó W N Y C H  P R AW  dla  
m ilio n ó w  w yzysk iw a n ych , k tó ry c h  
m ęką tuczą się w yzysk iw a cze!

Do ty c h  żądań p rzy łącza  się ca ły  
postępow y św ia t: całe n a ro d y  w o l 
no  ju ż  od  w yzy s k u  l  w szystk ie  po 
stępowe o rg an izac je  spoleezeóstw, 
sku tych  jeszcze w yzysk iem .

BIO R Ą  ud z ia ł w  kon gre s ie  n leu 
g ię te  b o jo w n ic z k i o p o kó j i  p ra  

w a  ko b ie t — C otton , S in  T s in - lin , 
P a k  D en-a i, F e ito n , Segbers, B ra n  
co, D ien , K o s >  znane ju ż  całemu 
św ia tu . A  obok n ic h  liczne  przedsta 
w ic ie lk l  s tra jk u ją c y c h  w łó k n ia rć k  
z B ra z y li i,  p rze d s ta w ic ie lk i k ra ­
jó w  w alczących o w yzw o len ie  naro 
dow e — K o re i, V ie tn a m u , M a la jó w , 
p rze d s ta w ic ie lk i c iem iężonych chio 
pe k  M eksyku , K u b y  ł  E kw a do ru  
o raz szczęśliwe no w ym  życ iem  
p rze d s ta w ic ie lk i ZSRR, C h in  Lu do  
w ych , P o lsk i, C zechosłow acji, W ę­
g ie r, R u m u n ii, A lb a n ii, N iem iec­
k ie j  R e p u b lik i D em okra tyczne j, ko 
b ie ty  w szys tk ich  ras, w yzna ń  i 
p rzekonań . w

To Już n ie  g ru pa  b o jow n icze k , 
to  m asy m ilio n o w e , k tó re  s tanę ły  
czynn ie  w  sposób zorgan izow any 
do w a lk i o p o kó j 1 ró w n e  prawa. 
W szystkie Je jed no czy  hasło, pod 
k tó ry m  odbyw a  się kongres obec

M Y , ZJED N O C ZO N E K O B IE T Y  
C AŁEG O  Ś W IA T A  STA N O W IC  I5Ę 
D Z IE M Y  N IE Z W Y C IĘ Ż O N Ą  S IŁĘ  
W  W A LC E  O N A S ZE  P R A W A , W 
O B RO NIE N A S ZY C H  D Z IE C I I  
N A S ZY C H  D OM ÓW , W  W A LC E  O 
P O K G Jl

iagrody
dla przodujących
kmspondeitlów
„Kuriera“
W  DNIACH Oświaty, Książ 

k i i  Prasy „Kurier”  zwer 
'bowal 48 nowych korespon­
dentów. Wiele listów koreispon 
dentów pokazujących odiągnię 
cia zakładów pracy, lub sygna 
lizujących niedociągnięcia i  
niesprawiedliwości, zamieści­
liśmy w  całości. Wiele innych 
posłużyło redakcji jako ma­
teriał do artykułów redakcyj­
nych.

Rola korespondenta jako 
współtwórcy „Kuriera”  coraz 
bardziej wzrasta. Coraz lepiej 
rozumie ona swoją rolę, co­
raz wnikliwiej dostrzega w 
swoim zakładzie pracy proble­
my, z którymi należy zazna­
jamiać ogół czytelników, u- 
chybienia, które należy zwal­
czać.

Za wydatną działalność w 
ubiegłym miesiącu wyróżniła re 
dakcja następujących korespon 
dentów i przyznała im  nagro­
dy książkowe:

B. Kolarza w  Świnoujściu 
— Wybór pism Elizy Orzesz­
kowej i  Wybór pism Bolesła­
wa Prusa. . w

U. Plaszczykowską w  G ryfi­
cach — Wybór pism Elizy 
Orzeszkowej.

H. Brzozę w Szczecinie — 
album „Pięć wieków malar­
stwa polskiego” .

J. Kubasa w Szczecinie — 
„Wojna i  pokój”  Lwa Tołsto­
ja w 4 tomach. »

A. Bobko w  Szczecinie — 
Wybór pism Bolesława Prusa.

Korespondentom zamiejsco­
wym wysłaliśmy nagrody pocz 
tą. Korespondentów miejsco­
wych prosimy o odbiór nagród 
w redakcji, w poniedziałek 8 
hin. o godzinie 17.

Nieśmiertelny dorobek j Mendes-France przedstawił
M I I I  f i k  j t  ¡ A  I f  f lD C P Id l lC  A  swói Pr°g'ram polityczny 
r l l ! \ U O U A  Will C l t r l m A  i zażądał szerokich pełnomocnictw

staje się dopiero w  Polsce Ludow e j

bezpośrednią własnością narodu
Pełne w ydan ie  dzieł 
genialnego uczonego 

ukaże się
w  R oku  K opern ikow sk im  
na pó łkach  księgarskich
y  OKAZJI Roku Kopernikowskiego przygotowane 
Aj są do druku dzieła wielkiego astronoma oraz sze 

reg monografii I utworów o jego życiu i działalności.

R okm nia
w Panmandżonia 
odroczone dc 8 hm.
A G E N C JA  N ow ych  C h in  donosi, 

że de legacja ko rca ń sko -c liiń - 
ska, b io rąca ud z ia ł w  roko w a n ia ch  
w  spraw ie  ro ze jm u  w  K o re i, og ło­
s iła  na s tę pu ją cy  k o m u n ik a t:

.. d n iu  4 czerw ca o godz. 11 
przed po łud n ie m  w znow ione zosta 

w P anm undżon ie  o b ra d y  p le na r 
d e leg ac ji obu s tron . O d było  się 

posiedzen ie n ie ja w n e , na  k tó ry m  
de legac ja  s tro n y  p rze c iw n e j zaprą 
po no w ala  odroczenie ob rad do dn ia  
6 czerw ca godz. 11 przed p o łu d ­
n ie m . S tro na  koreańsko - ch iń ska  
w y ra z iła  zgodę na  tę  propozyc ję .

Gigantyczny 
pręg wodny 
w irzegw
(DOKOŃCZENIE ZE STIt. 1) 

P rzy  w y ko n a n iu  ok. 1.300 tys . m  
sześć, ro b ó t z iem nych , ja k  w ykop a  
n ie  kan a łu  1 usyp an ie  w a łó w  
ch ro n n ych  p o m og ły  po tężne Ta- 
dz ieck ie  k o p a rk i, p ra cow a ł tu  ró w ­
n ie ż  re fu le r , t .  j .  urządze­
n ie  hyd rom echan iczne. k tó re  w ydo 
b y w a ło  p iasek z dna O d ry  i  p rzy  
pom ocy spe c ja ln ie  zm ontow anego 
kom p le ksu  r u r  prze rzuca ło  go w  

dpow iedn ie , często od leg le m ie j-  
ca.

Wyczyn nieznany 
historii polskiego 

budownictwa

PRACĄ, na której skupia 
się obecnie uwaga kilerów 

nictwa budowy i  całej załogi, 
jest podnoszenie betonowych 
belek mostu i  ustawianie ich 
na filarach jazu. Po moście 
tym posuwać się będzie dźwig, 
umożliwiający otwieranie upu 
stów jazu w celu regulowania 
poziomu wody. Każdą belkę 
mostu ważącą ponad tylsiąc 
ton wykonano u a ziemi z żel­
betonu. Po ukończeniu tej pra 
cy trzeba je było podmieść, 
by ustawić na filarach.

B u do w a  żelbetow ego m os tu  na 
z iem i, a następn ie  podnoszenie go 
w  całości i  us taw ian ie  na  w ła śc i­
w y m  m ie jscu  je s t w yczyne m  n ie ­
zna nym  dotychczas w  h is to r ii  b u ­
d o w n ic tw a  żelbetow ego. Podobną 
pracę w y k o n a li os ta tn io  b u d o w n i­
czow ie h u ty  im . B o les ław a  B ie ru ­
ta  z tą  różn icą , że m os t d la  u rzą ­
dzen ia  prze ładunkow ego w  huc ie  
je s t s ta lo w y .

P o m ys ł b u d o w y  m os tu  na  z iem i 
1 podn iesienie go następn ie na  l i la  
r y  op raco w a ł b . k ie ro w n ik  bu do ­
w y  in ż . B o bo lew sk i. T a  tru d n a  
praca je s t n a  ukończen iu .

R ea liza c ja  p o m ys łu  da la znaczną 
oszczędność roboczo -gotlz in  oraz 
w ie lo tys ię czne  oszczędności na 
d re w n ie , k tó re  m us ia ło b y  b yć  u t y ­
te  do zbu do w an ia  rusz to w an ia , gdy 
b y  m ost b u do w an y  b y ł s ta rym i n ie  
todam i.

14’metrowe pale ze stali 
zamkną koryto Odry

POWAŻNE prace prowadzo 
ne są również przy wbija 

niu w dno Odry potężnych 14- 
metrowej długości specjalnych 
pali stalowych tzw. larsemów. 
Utworzą one szczeliną ściankę 
i zamkną obecne koryto Odry, 
kierując wody tei rzeki, na jaz 
ii śluzę.

N AD nowym pełnym wyda 
niam dzieł Kopernika w 

opracowaniu najwybitniej­
szych uczonych objęła patro­
nat Polska Akademia Nauk. 
Ukaże się przede wszystkim 
monumentalne 6-tomowe dzie 
ło Kopernika p. t. „De reven 
lutionibus orbium coelestium” 
(w języku polskim i łaciń­
skim). Ze względu na liczne 
pomyłki w wydaniach poprzed 
nich, wydanie obecne opiera 
się na tekście opracowanym 
przez profesora Ryszarda 
Gansińca na podstawie trzech 
poprzednich wydań (amster­
damskiego . 1640 r., warszaw­
skiego — 1854 r. i  toruńskie­
go — 1873 r.).

OPROCZ tego podstawowe­
go dziel» wydana zostanie 
również praca Kopernika 
„Commentariolus”  (powstała 
ok. 1512 r.), która była w za­
sadzie przygotowaniem opinii 
do przyjęcia obszerniejszego 
dzieła, mającego zrewolucjo­
nizować i  zmienić do gruntu 
średniowieczne pojęcie o świe 
cie. „Commentariolus”  ukaże 
się po raz pierwszy w  pełnym 
tłumaczeniu polskim pióra Mie 
czysława Brożka.
W PRZYGOTOWANIU jest 

również wydanie pism e- 
konomicznych Kopernika. Wy 
danie obecne »tanowi pozycję 
interesującą nie tyUko ze 
względu na różnorodność zain 
teresowań Kopernika, ale tak 
że ze względu na istotne zna­
czenie prac ekonomicznych Ko 
pemika dla historii ekonomii 
polskiej.

N ajw cześn ie jszym  d ru ko w a n ym  
litw o re m  K o p e rn ika  je s t tłum acze 
n ie  z g re k i na ła c in ę  „L is tó w  Teo 
f i la k ta  S lm oka ty“ , h is to ry k a  b lzan 
tv js k le g o  z V I I  w . P rzek ła du  tego 
do kon a ł K o p e rn ik  praw dopodobn ie  
jeszcze podczas p o b y tu  w e  W ło ­
szech w  latach 1501-1504. L is ty  te 
stanow ią  w ażk i p rzyczyn ek  do cha 
ra k te ry s ty k l za in teresow ań f i lo lo ­
g iczn ych  K o pe rn ika  oraz są jeszcze 
je d n y m  c iekaw ym  dow odem  w ie lo  
s tron no śc l za in teresow ań genia lne 
go uczonego.

~  zekładu
a l Jan P ...—. —  — —  ------------
i  kom entarz op raco w u je  pro f.

G ansinlec.
W ydane będzie rów n ie ż  „N a rra -  

t io  p rim a “ , k tó rego  au to rem  jes t 
Je rzy  Joachim  R he tlcus, pro fesor 
m ate m a tyk i w  W lrtem berdze . Rhe 
tleus  pie rw szy og łos ił od k ry c ie  
przez K ope rn ika  uk ła d u  he liocen- 
trycznego , w yda jąc  w  porozum ie­
n iu  z n im  k ró tk ie  streszczenie te o ­
r i i  p t . :  „N a rra tio  p r im a  de l ib r ls  
revo lu tion um  C op e rn ic i“  (Gdańsk 
1539).

U każe się rów n ież  p ie rw szy  po i 
siki przekład d ia logów  G alileusza •* 
dw óch  systemach: P tolom eusza 
K ope rn ika .

Wszystkie wyżej wymienio­
ne prace wyjdą nakładem Pań 
sitwowego Wydawnictwa Nau­
kowego.

W NAJBLIŻSZYM czasie 
wyjdzie z druku szereg 

prac popularno - naukowych 
o Mikołaju Koperniku oraz 
prace literackie poświęcone 
wielkiemu polskiemu uczone­
mu. M. in. nakładem Wiedzy 
Powszechnej ukaże się praca 
A. Nowickiego pt. „Kopernik 
— człowiek Odrodzenia” , na­
kładem PIW-u wydany zosta­
nie album o Mikołaju Koper­
niku złożony z 16 wielobarw­
nych plansz J. M. Szancera, 
essay biograficzny S. Flukow- 
skiego o Koperniku oraz pra­
ca Z. Swiechowskiego p. t. 
„Frombork — miasto Koper­
nika” .

USA. odbudowuje
pospiesznie
bońskie
lotnictwo
wojskowe
J AK PODAJE zaehpdnilo - 

niemiecka agencja prasowa 
DPA, amerykańskie pismo 

„Aviation Magazllne“ donosi 
w korespondencji ze Stuttgar 
t.u, że przygotowania do odbu 
dowy zachodnio - niemieckie­
go lotnictwa wojskowego posu 
wają się szybko naprzód. „W 
niektórych wypadkach — 
sze „Aviation Magazine“ — 

przygotowania te naruszają 
niewątpliwie rozporządze­
nia alianckie, które zabrania 
ją odbudowy niemieckiego 
przemysłu lotniczego. Dzieje 
się to jednak za wyraźną 
zgodą mocarstw zachod­
nich".
„Aviation Magazllne" pod­

kreśla, że władze amerykań­
skie zbadały ostatnio możliwo 
ści produkcyjne zachodnio - 
nilemieckiego przemysłu lotni­
czego. Zachodnio -  niemieccy 
przemysłowcy — Hednkel, Mes 
serschmitt, Focke - Wulf I 
Domier — zapewnili, że mogą 
zatrudnić 15 tysięcy robotni­
ków przy pracach montażo­
wych i 40 tysięcy robotników 
przy produkcji części zamien­
nych i przyrządów lotniczych.

P IERRE Mefides - France, ubiegający się — Jak w i» 
domo o Inwestyturę (t. j. upoważnienie parlamentu do 

utworzenia rządu) wygłosił w Zgromadzeniu Narodowym 
przemówienie, w którym przedstawił swój program poli­
tyczny.
W przemówieniu swym kan­

dydat na premiera stwierdził, 
że sytuacja gospodarcza i f i­
nansowa Francji jest opłakana 
i pogarsza się z każdym dniem.
Potencjał gospodarczy Francji 
kurczy się.

Podkreślając, że „suma 
wszystkich wydatków zbroje­
niowych prawie że równa się 
sumie wszystkich wydatków 
obywateli Francji". Mendes - 
France wypowiedział się za 
„reorganizacją obrany narodo­
wej" 1 zredukowaniem wydat­
ków zbrojeniowych. „Niestety 
— dodał — sprawa ta nie tyl­
ko od nas zalety".

Mówiąc o wojnie w Indochi 
nach, Mendes - France oświad­
czył, że wojna ta „wyczerpuje 
doszczętnie siły narodu fran 
euskiego“ . Wypowiedział się 
on za przerwaniem wojny w 
Indochinach i zakomunikował, 
że opracuje później konkretny 
i dokładny plan w tej sprawie.

Wywody Mendes - France 
świadczą, że nawet w kołach 
rządzących Francji znajdują 
się działacze 1 grupy, które są 
niezadowolone z obecnej sy­
tuacji Francji i z je j zależno­
ści bd USA.

I I  L IG A  P IŁ K A R S K A

zaległą run dę  spo tkań 
strzostwo I I  l ig i  p i łk a rs k ie j.  N a j­
w iększą niespodzianką b y ła  poraż­
ka  niepokonanego dotychczas sto­
łecznego K o le ja rza  z G ó rn ik ie m  
(W ałbrzych).

P rzodow n ik iem  ta b e li została byd  
goska G w ard ia 14 p k t., k tó ra  w y - 
przędza o 1 p k t .  K o le ja rza .

O statn ie m ie jsca  w  ta b e li za jm u 
ja  S pójn ia (W -w a) i  G w a rd ia  (Lub 
l in ) ,  k tó re  m a ją  po 3 p k t. W y n ik i 
spotkań:

G w ard ia (Bydg.) — G w ard ia  K ie ł 
ce 2:0 (1:0).

G ó rn ik  (B ytom ) — OW KS (B yd ­
goszcz) 1:1 (1:0).

G ó rn ik  (W ałb rzych) — K o le ja rz  
(W -wa) 2:1 ( l : l ) .

L o tn ik  (W-wa) — S pó jn ia  (W-wa) 
2:0 (2:0).

W łóknia rz (K r)  — Sta l (Sosno­
w iec) 0:0.

G w ard ia (L u b lin )  — O gniw o (Tar 
nów ) 0:1 (OtO)

K o le jarz (L e n n o ) — W łókn ia rz  
(Łódź) 0:4 (0:2),

Z TITOWSKICH KATOWNI
nadchodzą coraz bardziej po­
nure wieści. M. in. Bułgarska 
Agencja Telegraficzna opubli­
kowała ostatnio dane, zaczerp­
nięte z prasy titowskiej,
świadczące o katastrofalnym 
pogorszeniu się sytuacji zdro­
wotnej w Jugosławii. I  tak 
więc titowska „Nowa Makedo- 
nia“ podała, że połowa osób 

zmarłych w ub. 
roku między 16 
a 40 rokiem 
życia — to o- 
fiary gruźlicy. 
Na 816.000 o- 
sób, poddanych 
ostatnio bada- 

X" niom lekar-
<  skim — 211.000

y & było chorych
« Tp A  na gruźlicę.

I  ł  u  Ogromną ilość
ofiar pochła­
niają również 

syfilis i jaglica. Tak np. bel­
gradzka „Borba" doniosła nie­
dawno, że istnieją wsie, w któ 
rych co 4 mieszkaniec choruje 
na jaglicę.

Władze titowskie nie czynią 
nic w celu zapobieżenia złu. 
Mimo olbrzymiego braku kadr 
służby zdrowia, titowcy na 
początku obecnego roku aka­
demickiego zmniejszyli o po­
łowę liczbę miejsc na pierw­
szym roku wydziałów medycz 
nych wszystkich uniwersyte­
tów.

„Pod względem gospodar­
czym — powiedział Mendes- 
France — Francja powinna 
położyć kres zależności od 
Stanów Zjednoczonych.
Następnie Mendes • France 

oświadczył, że Francja powin­
na zrezygnować z „darów” 
otrzymywanych z zagranicy, 
jeśli chce stanąć na własnych 
nogach. Ze szczególnym naci­
skiem wypowiedział się za za 
cleśnieniem współpracy mię­
dzy Francją l Anglią.

OMAWIAJĄC sprawę zwo­
łania konferencji czterech 

wielkich mocarstw, Mondes- 
France powiedział:

„A n i Francja, ani Euro­
pa nie powinny obawiać się 
szerokich rokowań między­
narodowych. Pragnę zwoła­
nia konferencji przedstawi­
cieli czterech wielkich mo­
carstw, do której wzywał 
Churchill, konferencji, która 
by została starannie przygo­
towana 1 do której wszyscy 
uczestnicy podeszllby bez 
ubocznych myśli“ .
Mendes - France zakomuni­

kował, że zamierza przedsta­
wić na konferencji na Bermu­
dach również sprawę „armii 
europejskiej“ .

„Zgromadzenie Narodowe 
—- powiedział on — badało 
ostatnio projekty układów, 
które znacznie różnią się od 
tego, co parlament francuski 
rozpatrywał na samym po­
czątku. Powinniśmy zakomu 
nlkować naszym sojuszni­
kom. że Francuzi mają po 
ważne zastrzeżenia wobec 
tych układów w obecnej 
sytuacji“ .
Mendes - France wyraził 

również obawę, że „potęga 
wojskowa Niemiec może zno­
wu przewyższyć siły Francji!"

W zakończeniu swego prze­
mówienia Mendes-France doma 
gał się przyznania mu szero­
kich pełnomocnictw oraz pra­
wa wydawania dekretów z mo­
cą ustawy.

Należy zaznaczyć, że Men­
des - France w swym obszer­
nym przemówieniu nie przed­
stawił konkretnych środków, 
przy pomocy których mógłby 
poprawić opłakaną sytuację go 
spodarczą i finansową Francji.

Z ostatniej chwili

Monopole
zach odnio-niemieckie

coraz silnie! 
napierają
na ekonomikę 
belgijską

A g e n c ja  a d n  podaje,
że w ciągu ostatnich 

dwóch iait wzrósł poważnie 
eksport wyrobów zachodnio -  
niemieckiego przemysłu me­
talurgicznego do Belgii. W ro­
ku 1950 wartość tego ekspor­
tu wynosiła 2 miliardy fran­
ków belgijskich, w roku zaś 
1952 wzrosła do 4,8 miliarda 
franków. Penetracja monopoli 
zachodnio -  niemieckich na ry 
nek belgijski wywołała pro­
test ze strony zrzeszenia wła­
ścicieli fabryk belgijskiego 
przemysłu metalurgicznego. 
Zrzeszenie to wezwało rząd 
belgijski, aby w obliczu war» 
stającej konkurencji niemiec­
k ie j' zwrócił „większą uwagę 
na obronę rynku wewnętrzne 
go”

Właściciele zakładów meta­
lurgicznych zwracają w swym 
memorandum uwagę rządu 
belgijskiego na fakt, że impe­
rializm zachodnio - niemiec­
ki prześcignął znacznie swych 
amerykańskich i  brytyjskich 
konkurentów na belgijskim 
rynku metalowym. W 1952 r. 
Wielka Brytania sprzedała 
Belgii wyrobów metalowych 
za 2,5 miliarda franków bełgtj 
skich, a Stany Zjednoczone za 
2,48 miliarda franków. Memo­
randum podkreśla, że monopo 
le zachodnio - niemieckie prze 
nikają również na rynek Kon 
ga belgijskiego.

rem we francuskim Zgro 
madzeniu Narodowym odbyło 
Się głosowanie w sprawie u- 
dzielenia inwestytury (upoważ 
nienia do utworzenia rządu) 
Pierre Mendes — France‘owi. 
Za udzieleniem inwestytury 
padło 301 głosów podczas gdy 
wymagana większość wynosi­
ła 314. Mendes—France inwe­
stytury nie otrzymał.

Kryzys rządowy we Francji 
trwa..,

Burżuazja
hinduska
zagrożona
konkurencją
kapitałów
zagranicznych

Ą GENCJA TASS S on«  i  
Delhi: Przenikanie kapita 

łu zagranicznego do różnych 
gałęzi gospodarki Indlii zadaje 
poważny cios interesom hin­
duskiej burżuazji narodowej. 
Sprawozdanie Związku Hin­
duskich Izb Handlowych i 
Przemysłowych stwierdza m. 
in.:

Rząd Indii zezwalając no­
wym firmom zagranicznym 
na dokonywanie inwestycji w 
tych dziedzinach gospodarki 
hinduskiej, w których działa 
już kapitał hinduski, stwarza 
dlań nowe trudności.

Autorzy sprawozdania wy- 
i-ażają „poważne obawy" w 
związku z tym. że wielu f ir ­
mom zagranicznym pozwolo­
no produkować w Indiach ta­
kie artykuły, jak lekarstwa, 
papierosy, mydło, wieczne pió 
ra itd., których produkcję zor 
ganizowano już przy pomocy 
kapitału hinduskiego.

Związek żąda kategorycznie 
obrony kapitału narodowego 
przed konkurencją zagranicz­
ną.

W BERLINIE odby ła  się k on fe ­
ren c ja  ogó lnon lem iecklego zrzesze­
n ia  p ra w n ików  - dem okra tów , na 
k tó ra  p rzyb y ło  przeszło 4 tys . de!« 
ga lów  r. ca łe j N iem ie ck ie j R epu­
b l ik i  D em okra tyczne j. Na k on fe ­
re n c ji om ów iono sto jące przed 
p ra w n ik a m i dem okra tam i zadania 
w  walce o p rzyw róce n ie  je d n o ic l 
Niemiec l utrzymania pokoju.

i
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PROGNOZA POGODY
TO NOCNYCH rozpogodzeniach 

w  ciągu d n ia  przew ażn ie  chm u rn o  
i  p rze lo tn e  opady. T em pe ra tu ra  
o d  5 do 18 st. C. W ia tr y  p o łu d n io ­
w o-zachodn ie  od  2 do  ? m  na  *ek.

rynarze

Spokój publiczny

BARDZO to nieładnie gdy 
ktoś się ululo i  po nocy 

robi hałasy na ulicy, nie dając 
spać spokojnym obywatelom. 
Zwykle takim i pijaczynami 
zaopiekuje się w końcu m ili­
cja i  dalszy ciąg historii wia­
domy.

Ale co zrobić, 
jeżeli o czwar­
tej rano zbie­
rze się przed 
mleczarnią gro 
madka kumo­
szek i  wymie­
nia ze sobą 
najświeższe in ­
formacje ta­
kim głosem, 
jak rozmawia­
ją ze sobą ma- 

dziobu na rufę 
statku w czasie sztormu? Za­
kłócenie spokoju publicznego 
jest, tylko że zamiast alko­
holu jest jego antyteza —
mleko. I  to jeszcze nie przy­
wiezione. Wzywać milicję?
Nie uchodzi.

Więc tylko apelujemy. Ape­
lujemy w imieniu mieszkań­
ców domu przy ul. 3 Mdja 10, 
aby zbierające się tam o świ­
cie obywatelki rozmawiały o 
mleku nieco cisze), bo nie 
wszyscy muszą wstawać o 
czwartej, a niektórzy wracają 
późno z pracy.

Do kumoszek i  plotkarek 
“9iie apelujemy, bo to i  tak nie 
.pomoże.

Akustyka
17" IOSK z piwem przy ul.

Niemcewicza wyróżnia 
'niektórych klientów, obarczo­
nych drobnymi ułomnościami. 
Niestety wyróżnia w znacze­
niu ujemnym. Jest to tym 
bardziej ubolewania godne, 
że jest to kiosk Spółdzielni In ­
walidów, nr. 4.

, 31 maja napił
się tam piwa 
gość z wadą 
słuchu. Nie 
znając ceny 
napitku, dał 

pięć zł. Do ­
stał 50 gr. 

Nie dosłysząc, 
sądził, że ekspedientka ma 
trudności z wydaniem reszty, 
wyjął więc dwa zł i  z otrzy­
maną 50-groszówą położył na 
ladzie. I  to znikło w kasie. 
Gdy zwrócił uwagę, że 7 zł za 
piwo to trochę za dużo, wy­
śmiano go. Tak głośno, że to 
już dosłyszał.

Może by tak Spółdzielnia 
Inwalidów wytłumaczyła eks­
pedientce, że resztę należy 
wydawać. Tylko prosimy 
głośno, bo jak widać, w kio­
sku Nr. 4 akustyka ma duże 
znaczenie.

Przed pierwszą maturą...
W  szczecińskim  L iceum  
Sztuk P lastycznych
poznają świat barw i 
młodzi artyści

wycinała
drzewa.

Emilia figurki z

linii

— Chciałam się uozyć, 
ale nie wiedziałam, że jest 
taka szkoła, vr której uczą 
rzeźby.

KRĘGU dwunastu dziew 
czął-maturzystek Jedyny 

chłopiec, Marian Murawski, 
jest zdolnym portrecistą. Po 
maturze chce udać się na wy- 

YTr NIEWIELKIEJ sali szkolnej przy ul. Solskiego nr 3 dział grafiki akademii warszaw 
ł ’  pracują przy sztalugach młodzi adepci sztuki. Ostat- skiej. 

nie to już dni ich lekcji w tym zakładzie. Wkrótce zaczną
się ostateczne przygotowania do egzaminu dojrzałości—pier- — Wolę szkice jednobar-
wszego w Państwowym Liceum Sztuk Plastycznych od cza- wn?- nIe widzę dobrze ko 
su jego istnienia, gdyż dopiero w bieżącym roku szkolnym lwów — powiada skromnie.

— Widzisz, widzisz — po­
ciesza go nauczycielka rysun­
ków Zofia Ponińska.

stało się ono pełną szkołą o 5 klasach/

OTO Bogumiła Gustowska, 
przodownica szkoły, uczestnicz 
ka zeszłorocznego Zlotu Mło­
dzieżowego w Warszawie, w 
barwnej kompozycji daje wy­
raz swym wrażeniom z zabawy 
zlotowej na Mariensztacie. 
Pewną ręką naszkicowała ży­
we w ruchu pary taneczne. 
Marzy o studiach zagranicą. 
Pociąga Ją architektura wnętrz 
— w czasach szerokiej rozbu­
dowy naszych miast, potrzebu­
jąca wyszkolonych projekto­
dawców.

Malarstwo sztalugowe stu­
diować będzie Danuta Nowie-

— Ale nie zawsze umiem Je 
właściwie oddać — dodaje Mu
rawski.

Teresa Rosnowska ma tre 
mę przed maturą, zwłaszcza 
przed egzaminem z matema­
tyki, przed którą zresztą 
mają respekt prawie wszyst­
kie kandydatki. Rozumieją 
jednak, że plastyk musi po­
siadać 1 ogólne wykształce­
nie.
Uczniowie liceum plastycz- 

, , ,  - , , x nego świadomi są roli, do Ja-
ka, wybierająca się po matu- ¡^ 1  obowiązany Jest dziś arty- 
rze do Wyzszej Szkoły Piastycz S{a wobec społeczeństwa i za- 
nej w Sopocie. Zamiłowanie prawieni do pracy społecznej, 
do pędzla poczuła wcześnie; Świadczą o tym liczne dekora 
mając 6 lat malowała laleczki Cj 6j wykonywane przez nich 
papierowe. Później dawały je j ochotnie w różnych zakładach 
tematy do prób kompozycyj- pracy, jako czyn społeczny, 
nych sceny z przeczytanych

wskazówek 
natury.

przy studium

książek 1 każda bytność w tea-
ZOFIA PONWSKA udziela trze' .. , ____ „Na sztalugach stoją roz­

poczęte prace uczniowskie. 
Każdy pracuje nad inną 
kompozycją. Uczniowie ma­
lują farbami olejnymi, Jako 
techniką do studiów najod­
powiedniejszą.
— Próbowałam akwareli — 

opowiada Danusia — ale sro­
dze się zawiodłam. Jeszcze w 
II klasie naszkicowałam las w 
czasie wichury i wypadł okro­
pnie. Bo kiedy się na paple 
rze położy plamę wodną farbą, 
to Już przepadło, nie można 
nic poprawić.

Zamiłowaną rzeźbiarką 
Jest Emilia Toruńska, która 
zamierza w przyszłym roku 
szkolnym udać się do Wyż­
szej Szkoły Plastycznej w 
Sopocie na studia rzeźby. 
Będąc Jeszcze dzieckiem,

Mich. Gr.

ZN O W U  u c zc iw i zna lazcy p rz y ­
n ie ś li do nas now e zguby. Oto 

e: dw a san da łk i dziecięce brązo 
/  i  szary, dw ie  to re b k i dam skie 

do w od am i E w y  S udak 1 
lo ka d ii K ie lis ze k , p łaszczyk dzie 
»cy z m anchesteru , dw a i  trz y  
uczę na k ó łk a c h , szofer ta ksów k i 

29 p rzyn ió s ł teczkę brezentów .) 
ub ra n ie m  rob oczym ; zegarek 
eski w  fu te ra le . P rzyn ie s ion o zo 
aw ione w  sk lep ie  3 kapelusze mę 
ie, „b o m b a jk ę “ . dw ie  koszule 
ęskie. P o da jem y nazw iska osob, 
ó re  m ogą zgłosić się po p d b io r  
.w odów : A n to n i M icn a lsk i. M a- 
ly m ilia n  H oppe, S tan is ła w  Prze- 
ó rka , Jan O lszew ski.
W XV K o m isa ria c ie  M O  w  Szcze­
nię  zn a jd u je  się do odeb ran ia  
czka skórzana.
Po zguby na leży zgłaszać się do 
s w  ‘..P R A S A " M. W ojska Po l- 
Uego 29, X p ię tro , pojt6j »£ i  9 r  
>4ż. 13 do 15.

Dlaczegs
„Przyszłość“
dotychczas
nie wybudowała
wagi wozowej
PSS „POKÓJ" w Świno­

ujściu prowadzi skład 
węgla na Warszowie, w któ­
rym brak wozowej wagi. Ko­
nieczność posługiwania się wa­
gą dziesiętną przy wydawaniu 
węgla wywołuje duże zatory 
furmanek, co sprawia kierow­
nictwu składu poważny kłopot 
i wywołuje niezadowolenie od­
biorców.

Na skutek notatki w „Kurie 
»“  PSS „Pokój" — powie­

rzyła rzemieślniczej spółdziel­
ni „Przyszłość" w Świnoujściu 
budowę wagi. Spółdzielnia za­
kończyła je j montaż, ale do 
tej pory nie wykonała robót 
murarskich, wskutek czego 
urządzenie niszczeje od desz­
czów i do tej chwili nie Jest 
uruchomione.

(E-t)

Wolińskie
Zakłady
Gastronomiczne
nie interesują się
swą tuczarnią
W OLIŃSKIE Zakłady Ga­

stronomiczne prowadzą 
w Świnoujściu przy ul. Grun­
waldzkiej tuczarnię trzody 
chlewnej, wykorzystując w 
tym celu odpadki żywnościowe 
w gospodach. Dyrekcja Zakła­
dów Gastronomicznych nie sta 
ra się jednak o dostarczenie 
dla wyżywienia świń odpo­
wiedniej ilości pasz, szczegól­
nie otrąb, ziemniaków i odpad 
ków kuchennych. 60 sztuk 
trzody chlewnej wymaga dużo 
karmy.

Ohlewy nie są wyremonto­
wane i nie nadają się w obec- 
nvm stanie na tuczarnię. Miesz 
kańcy ulicy Grunwaldzkiej na­
rzekają na plagę szczurów, 
które mnożą się w tuczami.

Dyrekcja Wolińskich Zakła- 
Jów Gastronomicznych powin­
na bardziej interesować się 
swą tuczarnią. (E-t)

Wiadukt
na Gdańskiej 
ma być gotowy
w jesieni
TUŻ W PEŁNI tą roboty 
J przy budowie wiaduktu 

przy ul. Gdańskiej. Wiadukt 
ten wyprostuje szosę £ zastąpi 
dotychczasowy drewniany. 
Robotnicy skończyli betonowa 
nie stropu wiaduktowego. Ro 
boty przy budowie potrwają 
do pierwszych miesięcy jesień 
nych, ponieważ trzeba będzie 
podnieść powierzchnię szosy o 
60 cm.

Studenci SI 
jadą na żniwa

ROK AKADEMICKI dobiega końca. W wyższych zakła­
dach naukowych Szczecina wre wytężona praca przed 

egzaminacyjna. Nie ma ani chwili do stracenia. Honorem 
każdego studenta jest, by — korzystając z fachowej porno* 
cy profesorów i asystentów na konsultacjach, oraz z wspa­
niale wyposażonych bibliotek i  czytelni — zdać egzaminy z 
jak najpomyślniejszym wyni kiem.
STUDENCI Szkoły Inżynier traktorzystów widzimy między 

skiej w nawale pracy nie za- innymi kolegów Kazimierza 
pominają o obowiązkach spo- Uszkiewicza i  Tadeusza Na-
łecznych. Zgłaszają się do o- 
ehotnlczych brygad żniiwno - 
omłotowych.

Werbunek przebiegał bar­
dzo sprawnie. Dużo wysił­
ku włożył między innymi, se­
kretarz podst. org. part. wy- ! 
działu elektrycznego Frojmo- 
wicz, organizując samodziel­
nie punkt werbunkowy. Dzię­
k i jego agitacji zgłosiło się 
dotąd około 570 studentów, co 
stanowi blisko 28 proc. ogól­
nej ilości akademików’. Nic 
dziwnego, że wynik jest jak 
dotąd zadowalający, skoro w 
agitacji pomagają też grupy 
ZMP-owskie.

Z IV  grupy konstrukcyj­
nej i  I  grupy wodnej I I  ro­
ku Wydziału Inżynierii, ja­
dą na żniwa wszyscy. Na u- 
wagę zasługuje postawa 50 
studentów I I I  roku Inżynie­
rii, którzy po odbyciu obo­
zu wojskowego, pojadą na 
żniwa. Wśród wielu god­
nych naśladowania studen­
tów mamy między innymi 
Adolfa Świerczewskiego stu 
denta I  roku Wydziału E- 
lektrycznego, który mimo o- 
bowiązków rodzinnych wy- 
jedzie do praey w naszych 
Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych. Świerczew 
ski mówi:

„Głęboko rozumiem, Jak 
ogromne znaczenie w kampa­
nii żniwna - omłotowej ma 
udział każdego z nas i  dlatego 
Jadę".

Postawa jego dla wielu situ 
dentów była momentem mo­
bilizującym do udziału w żni­
wach podczas wakacji.

Nowością uczelni jest fakt, 
j że część inżynierów z Wyd*ia 
łu Mechanicznego zgłosiła się 

I do prac żniwnych w charak­
terze traktorzystów. Wśród

Rozumne oszczędza­
nie to wkład w walkę o 
pokój.

Za za rzu ty  i  obelgę sk ie row aną na ob. 
O ranatow ską A n nę  przepraszam

P ata las W ła dys ła w a  8449-G

=  Obwieszczenia
U niew ażn ia  się p iecząt k ę  o tre ś c i: M ie js k i H an 

de l M ięsem  P rzeds lęb ior s iw o  Państw ow e w  Szcze 
c in ie , S k le p  N r  9, u l. N a ruszew icza 16. 2462-G

!l i1- 1': 
••IIIIHIIII-

Ogłoszenia drobne
p ł» ( iirn

N A U K A w y c h . M a r ia n  P u jd a k , 
W arszawa, a l. Je ro zo lim

TR Z Y M IE S IĘ C Z N A , ko - sk ie  41. 645-K
respondencyjna , no w o­
czesna na u ka  ks ięgow o­
ści. Łódź X, s k ry tk a  163.

610-K

LO K A L E :

M ŁO D Y , sam o tny  in ż y ­
n ie r  p o s z u k u j*  w ygodne

H A N D LO W E
go p o k o ju  w  dobrze  u -  
trz y m a n y m  dom u. Z g ło ­
szenia poste-restan te, 
Szczecin 1 — F in ks te ln .

2443-G
SP RZE DA M  p ia n in o . 
W iadomość: W a ryńsk ie ­
go 3. 2458-G

K U P IĘ  k o t ły  m iedz iane 
160-litrowe oraz oponę 
400 x  19. Jag ie llońska 
86. P ra ln ia  Chemiczna.

2459-G

Z A M IE N IĘ  3.p o ko jo w e  
m ieszkan ie  z ku c h n ią  na 
dom ek z ogrodem , G łę­
b o k ie  lu b  Gum leńce. 
W iadom ość: K rzyw o u s te  
go 3—6. 2447-G

W OSK pszcze larski, IgeTs 
Ope, R iebeck k u p u ję  na 
w et w  m a ły c h  ilościach, 
joch ym e k , K ra k ó w , U. 
rzędniczą 11. 640-K

! ---------------------------------- --------
D W IE  p ra cu jące  poszu­
k u ją  na tych m ia s t po ko­
ju . W iadom ość: te l. 
33-275, godz. 8—14. 2455-G

AR YTM O M E TR Y  -  M A ­
SZYNY do lic ze n ia  oraz 
do pisania z du żym  w a ł 
kiem, n a w e t n ie ko m p ie t 
ne, k u p u je m y . W arszta t

4 PO KO JE , ku ch n ia , la .
z ienka, M . B uczka — 
zam ien ię  na 3 po ko je  z 
w ygo da m i, te l. 65-07.

2461-G

3 P O KO JE z ku ch n ią , I  
p ię tro  —  p o go dn o  za­
m ie n ię  na  5 p o ko je  z 
ku ch n ią , łaz ie nką  ró w ­
n ie ż  Pogodno, w y łą cz ­
n ie  I  p ię tro . P o n ia to w ­
skiego 70—3, S zym ański.

2480-G

R02NE

29 M A J A  b r .  zgubiono 
2 o b rą czk i z ło te , p le rśc io  
n e k  i  zegarek da m sk i 
du b le . U czc iw y  zna laz­
ca proszony je s t o od. 
n ie s ien ie  za w ynagrodzę 
n ie m  na adres: W ię c­
kow skie go 6—7. 2442-G

ZG U B Y
ZG U B IO N O  przepustkę 
s ta lą  n r  238/52 w ydaną 
przez S zp ita l G arn izono 
w y  na  nazw isko F ilip ia k  
Teresa. 2441-G

C Z A P L IŃ S K I P io t r  zgła 
sza zgu b ie n ie  p rze pu st­
k i  tym czaso w e j, w yd a ­
n e j przez 2eg lugę M o r­
ską. 2444-G

FR O N C ZY K  Sylw ester, 
syn  Fe liksa, zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w y d a n e j w  gm in ie  
M ys łó w . 2445-G

M A L IN O W S K A  A n ie la , 
c ó rka  Paw ła , zgłasza zgu 
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n k o ­
w e j w yda ne j w  gm in ie  
Zarzecze. 244S-G

D O M B R O W S K I Rom an 
zgłasza zgub ien ie  le g ity ­
m a c ji cz ło n ko w sk ie j, le ­
g ity m a c ji tra m w a jo w e j 
oraz zaśw iadczenia re je ­
s tra c ji ro w e ru  na  na zw i 
sko M o n ik a  D om bro w - 
r.ka. 2451-G

CaScium lacticum TABLETKI
przy krzywicy uzupełniają brak wapnia w organizmie, 
zwłaszcza pod wpływem działania promieni słonecznych. 
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20.000 Zł. na Nr 108 544
padło od razu w pierwszych dniach istnienia nowootwartej kolektury

Polskiego Monopolu Loteryjnego
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D E N IZ IA K  Lu cyn a , cór 
ka  A n to n ieg o , zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m e ld u n ­
ko w e j w yd a n e j w  K a ­
m ie n iu  P o m orsk im .

2387-G

LE N O R  M ich a ł, syn  Ja­
kub a , zgłasza zgub ien ie  
k a r ty  m e ld u n ko w e j wy­
dane j w  Szczecinie.

2448-K

K U B E R S K I Józef, syn 
A n ton iego, zgłasza zgu 
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w yd a n e j w  C hropa- 
czow ie. 2450-G

W YS O C K A  Teresa, có r­
ka  Jana, zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m e ld u n ko w e j 
w yd a n e j w  Szczecinie.

2452-G

OSSES M arian , syn  Ste­
fana , zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ld u n ko w e j w y  
danej w  Szczecinie.

2453-G

ZG U B IO N O  dow ód toż­
samości w y d a n y  przez 
P K P , n r  1063721 na nazw i 
sko A le ksy  W ilu k . 2453-G

K O S M IC K A  Leokadia , 
có rka  S tan isława, zgła­
sza zgu b ie n ie  k a r ty  m e l­
d u n ko w e j w yd a n e j w  
Szczecinie. 2456-G

J O Z W IA K  F lo r ia n  zg ła­
sza zgub ien ie  dow odu o- 
sobistego, le g ity m a c ji
Z w . Zawodowego, le g ity  
m a c ji m is trzo w sk ie j Z w . 
Kamasz, oraz zaświadczę 
n ia  n iezdo lnośc i do p ra ­
cy. 2457-G

D Z IE M B O W S K I Jerzy 
zgłasza zgub ien ie  ks ią­
żeczki Z a k ła d u  Leczn ic ­
tw a  Pracowniczego.

2463-G

P O K O JU  um eblow anego 
w  Szczecinie poszuku je  
s tarszy, k u ltu ra ln y  m ęż­
czyzna. B in k ie w ic z  p-ta  
Po lice . 2464-G

Z G U B IO N O  książeczkę 
żeg larską n r  22687 w yd a ­
ną w e  W ro c ła w iu  na na ­
zw isko K rzyszko w sk i An 
d rze j. 2440-0

Ogłoszenia do wszysi 
k ich  pism  w k ra ju  
p rz y jm u je : B IU K O  RE 
K Ł A M  1 OGLOS/.BN 
»SW  PRASA w Szcze 
c in ie , a l. W ojska P o l­
skiego 29, p o kó j 19. U 
p.. te l. 28-43. 31-B

wrotka — są to studenci przo 
dujący w  nauce i  piracy spo­
łecznej.

WŁODZIMIERZ SZMAL' 
korespondent młodzieżowy

Mały ale ważny 
ap el
do Komendy MO
lV/[ IUCJANCI, zatrudnieni; 
^  przy udzielaniu uwag prze 
chodniom na skrzyżowaniach 
ulic na ogół dobrze wywiązują 
stę ze swych zadań. Udziela­
ją uwag taktownie, nawet z 
humorem i  z miłym uśmie­
chem. Niestety niektórzy z 
milicjantów, zagadnięci przez 
przechodniów o drogę do od­
ległych nieco od śródmieścia 
ulic, lub do ważniejszych in ­
stytucji, ni© potrafią udzielić 
wyczerpującej odpowiedzi.

Komenda M. O. powinna od 
powiednio pouczyć personel 
kompanii ruchu i  zaopatrzyć 
go w podręczne informatory. 
Zbliża się sezon wycieczkowy 
i  należy spodziewać się. że co 
raz więcej wycieczkowiczów 
będzie prosiło posterunkowych 
o dokładne informacje, zwra­
cając się do nich z zaufaniem. 
Tego zaufania nie należy pod­
ważać. (jP)

T E A T R  P O LS K I — „D a m y  1 hu-i 
ż a ry “  — godz. 19.15.
T E A T R  W SPÓ ŁCZESNY — „D or* 
Carlos“  — g. 19.15.
T E A T R Z Y K  C ZA R O D ZIE J— „P rz y  
go dy  M ac ius ia “  — godz. 17.15. 
C Y R K  n r  1 — Jasne B ło n ia  - *  
pocz. p rze dsta w ie n ia  — g. 19.30. 
COLO SSEUM  — „Ż o łn ie rz  zw yc ię ­
s tw a " ( I I  ser.) — g. 15.40, 18, 20.20. 
„O pow ieść o z łym  w ie trz e “  — g. 
14.30.
B A Ł T Y K  — „T a je m n icza  w ysp a "— 
g 16.30. 18.30, 20.30. „R a czek  stę 
spóźnia — g. 14.30.
M Ł O D A  G W A R D IA  — „P a n  Fa- 
b re “  — g. 16.30, 18.30, 20.30. „P ie rw  
szy s ta r t "  — g. 14.30.
P IO N IE R  -  „P e w n e j n o c y " — g. 
18, 21. P rzeg ląd fi lm ó w  dokum en­
ta ln y c h  — g. 20. „S ta ś  sp ó źn ia lsk i" 
— g. 13, 14, 15, 16.
H U T N IK  — „D w a j żo łn ie rze" —
18. 20.
P R Z Y JA Ź Ń  — „ D it t a "  — g. 18, 20. 
1 M A J  — „F a n fa n  T u lip a n " — g. 
18, 20
D Y Ż U R Y  A P T E K :
N r 1 — a l. W ojska P o lskiego 49, 

N r  8 — u l. Roosevelta 51.

P IĄ T E K , 5 czerwca 1953 r .  
W iadom ości: 5.05. 6.30. 7.55, 12.04, 

17, 21, 23.50.
5.10 aud. d la  w s i; 5.20 konc; 6 

g im n ; 6.10 kalend, ra d ; 6.45 ch w ila  
m uz; 6.50 m uz; 7.20 m uz; 7.50 stan 
pogody; 11.45 Głos m a ją  k o b ie ty : 
11.57 sygn a ł czasu; 12.15 „N a  sw o j­
ską n u tę " ;  12.45 aud. d la  w s i; 13 
lis ty  ze w s i; 13.15 da lszy ciąg konc; 
13.40 au d .; 14.05 in fo rm a c je ; 14.10 
cila k la s  I I  — s łuch : 14.30 dla  klas 
V i  V I I  — aud. s łow .-m uz; 15 u tw o  
r y  fo rte p : 15 09 ko m u n ik a t o stanie 
w ód ; 15.10 „K a m ie n n e  rze źb y ":
15.30 d la  dz iec i s łuch ; 16 Wszechn. 
Rad; 17,05 Rad. K lu b  R ac jo na l;
13.30 aud. ośw ; 13.40 „Jó ze f S ta lin  
1 Jego d z ie ło " ; 18.55 popul. m uz;
19.20 ra d io w y  p o ra d n ik  ję zyko w y :
19.30 m uz. i ak tu a ln o śc i; 20 „B lo k a  
d a ": 20.20 z oper. St. M on iu szk i;
20.30 aud. d la  zagr; 20.58 stan pogo 
d y ; 21.26 w iad . sp o rt; 21.30 aud. d la  
zagr; 21.36 m uz. ta n ; 22 „C za row n i 
c a " ; 22.20 radź. m uz. kam era lna ; 
22 30 aud. d la  zagr; 22.40 re c ita l fo r  
te p ; 23.06 m uzyka,

R O ZG ŁO Ś N IA  SZC ZEC IŃ SK A

6.15 om ów ien ie  p ro g r. loka lnego ; 
6.17 m uz: 7.20 W ykonad p la n  z nad­
w yżką  o pieśni K a rło w icza ; 8.15 
ryb . serw is  m o rsk i; 13.10 ry b . ser 
w is  za le w ow y; 13.55 ko m u n ik a ty  !o 
ka ln e  lu b  m uzyka ; 16.20 kon cert:
17.20 m uzyka ; 17.50 w iad, Pomorza 
Zach; 18 ak tu a ln . spo rtow e ; 18.15 
„G łos  R a d "; 18.20 u tw o ry  cha rak­
te rys tyczne ; 22.20 ry b . serw is  m or 
SW.



PIERWSZY MOTOROWIEC
spuszczony został na wodę

w Niżnym Nowgorodzie
PRZED 50 laty, w maju 

1903 r. w Niżnym Now- 
teorodzie (obecnie miasto Gor- 
kij) został spuszczony na wo­
dę, zbudowany przez stocznię 
sormowską, tankowiec naftowy 
„Wandal“ , który był pier­
wszym na świeci© motorow­
cem. Statek był przeznaczony 
fila przewozu produktów nafto­
wych z baz przeładunkowych 
na rzece Świr do Petersburga.

Rozmiary Jego, jak na owe 
czasy, były znaczne: długość 
74 m, szerokość — 9,7 m, za­
nurzenie — 1,8 m. Ładowność 
jego wynosiła 800 ton.

Na statku po raz pierwszy 
na świecle, zostały ustawione 
silniki spalinowe. Zainstalowa­
no ich tam trzy, stosownie do 
Ilości śrub okrętowych. Te sil­
n ik i trzycylindrowe, cztero- 
taktowe, o mocy 120 koni każ 
dy 1 szybkości 240 obrotów na 
minutę zostały wykonane w 
Jednej z fabryk petersbur­
skich (obecnie fabryka „Russ- 
k ij Diesel"),

ZASTOSOWANIE silni­
ków spalinowych na stat­

kach było utrudnione przez to, 
że pierwsze silniki Diesla, w 
odróżnieniu od maszyn paro- 
wydh, pracowały tylko w jed­
nym kierunku i przy bezpo­
średnim połączeniu ich z wała­
mi śrub nie mogły wprawiać 
śrub w ruch wsteczny. Trud­
ność tę rozwiązano z niezwyk­
łą pomysłowością, stosując sy­
stem, który pozwalał w razie 
konieczności (bieg wsteczny, 
manewry) przestawiać silniki 
dieslowskie na elektryczne na­
pędzanie śrub okrętowych. 
Przełączenia tego dokonywano 
przy pomocy mufy elektroma­
gnetycznej, sterowanej z most­
ku sternika.

Podczas prób „Wandal“  o- 
slągał szybkość 13 km/godz.

W ROKU 1904 stocznia 
sormowską zbudowała 

drugi tankowiec — „Sarmat", 
o dwóch śrubach, wyposażony 
w dwa agregaty dleslowsko-e- 
leklryczne po 180 KM każdy, 
zupełnie podobny do „Wanda­
la“'.  Oba te motorowce zacho­
wały się do naszych czasów. 
„Sarmat" znajduje się w Gor­
kim, gdzie przechowywany 
Jest Jako cenny pomnik rosyj- 
sk'ej kultury technicznej.

Budownictwo statków z na­
pędem dieslowsko - elektrycz­
nym rozwinęło się zwłaszcza 
po Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej. W związku z 
tym należy podkreślić przodu­
jącą rolę stoczni „Krasnoje 
Sormowo" im. Żdanowa, któ­
ra zbudowała w ostatnich la­
tach szereg statków z silnika­
mi Diesla o rozmaitym prze­
znaczeniu, jak np. potężny tan 
kowiec dla floty kaspijskiej 
„Generał Azi-Asłanow“  i rzecz 
ne łamacze lodu „Don" i  „W oł 
ga".

Zupa ziem niaczana przecie rana. 
J a jk a  na tw a rd o  w  kw a śn ym  Sosie, 
pęczak.

B A B K A  N A L E Ś N IK O W A

40 d k g  m ą k i, 3 ja jk a , X szklanka 
m le ka , skó rka  od  s ło n in y , 80 dkg 
m ięsa, 1 cebula , ły ż k a  tłuszczu.

Z  m ą k i, Ja jek i  m le ka  z ro b ić  cia 
Sto na na le śn ik i, n a le ś n ik i usm a­
żyć  na  p a te ln i sm aru ją c  ją  skó rką  
od  s łon iny . M ięso gotow ane lu b  
re sz tk i pieczonego p rzepuśc ić  przez 
m aszynkę, dodać przesmażoną ce­
b u lę , sól, p ie p rz , w ym ieszać. Ron. 
ć e l w ysm arow ać tłuszczem  kłaść 
n a le śn ik i, p rzek ładać m ięsem  i  za 
p ie c  w  p ie cyku , podaw ać z sosem 
o do w o ln ym  sm aku lu b  z  surów ­
ką .

OBIAIGI
PORTOWE

strzostw o w ę g ie rsk ie j l ig i  p i ł ­
k a rs k ie j s ta ły  po d  zna k iem  p ie rw  
szej p o ra żk i H on ved u , k tó ry  prze 
g ra ł z Dozsą 2:5. W y n ik i pozosta­
ły c h  spo tka ń : K in iz s i — D orog  
0:1, S o rte x  — S ta lin  2:1, Vasas Goe 
r y  — L o k o m o tiv  Szomb. 2:1, Ba- 
s tya  — Postas 4:0, C sepeli V . — 
S a lgo ta rian  6:2, Vasas Budapeszt— 
H on ved  Szeg. 0:1.

•  *  *

W  R O ZG R Y W K A C H  p iłk a rs k ic h  
o m is trzo s tw o  l ig i  CSR czoło 

w e  zespoły D yna m o i  S p a rta k  P ra  
ga g ra ją c  na p ro w in c ji  do zna ły  po 
raże k. D yna m o prze g ra ło  z O stra­
w ą  8:1, a S p a rta k  w  P reszovie 2:1. 
W  po zosta łych  m eczach p a d ły  na ­
stępu jące w y n ik i :  T a n k is ta  Praga 
— B a n ik  K la d n o  1:2, U D A  Praga 
— U D A  R uda H vezda B ra tys la va  
2:0, L o ko m o tyva  K oszyce — L ib e , 
rec  3:1, S lovan B ra tys la va  — Sla- 
v ía  B ra tys la va  2:1, G o ttva ld o v  — 
S k rz y d ła  O jczyzny  1:2.

sk lc h  R u m u n ii zakończono 
Już ru n d ę  w iosenną. P ie rw sze m ie j 
see na p ó łm e tk u  po  11 meczach 
za ją ł z 16 p k t .  m is trz  C C A Buka­
reszt, zw yc ięża ją c  w  o s ta tn im  m e­
czu L o k o m o tiv  T lm osoara  4:8. D o­
tych czaso w y p rzo d o w n ik  C C A  C um  
p u lu n g  M o ldo ven s i spadła na  d ru ­
gą p o zyc ję  po porażce 1:0 z L o k o ­
m o tiv  T a rg u  M ures . T rzec ie  m ie j 
see za jm u je  w ic e m is trz  D yna m o 
B u ka resz t, k tó ry  w y g ra ł w  os ta t­
n im  spo tka n iu  z S t iin ta  T lm osoara 

* * •  .  .  .

ZN A N Y  ze s ta rtu  w  V  W yścigu 
P o k o ju  „ T ry b u n y  L u d u “ , „N e u  

cs D eu tsch la nd “  i  „R u d e h o  P ra ­
v a "  P o la k  z F ra n c j i  — S tab le w sk i 
je s t obecn ie  leade rem  k i lk u  etapo 
w eg o w yśc igu  do ko ła  A lz a c ji i  Lo  
ta ry n g ii.

Szkoda, że widzowie przelękli się deszczu

„Gymkhana“ motocyklowa
pod znakiem emocji i porażek mistrzów

Spotkanie
młodych
szermierzy
Stalinogrodu 
i  Szczecina
D O D C Z A S  u ro czystośc i M lę dzy- 
*  na rodow ego D n ia  D z iecka od by  

ło  się w  Pa łacu M ło dz ie ży  w  S ta- 
lm o g ro d z ie  spo tka n ie  w e  flo re c ie  
k o b ie t i  m ężczyzn oraz 
w  Szabli m ężczyzn o nagro . 
dę p rze cho dn ią  w e  w spó ł­
za w o d n ic tw ie  szko le n io w ym  pom lę 
dzy  P a łaca m i M ło d z ie ży  S ta lin o ­
g ro d u  i  Szczecina. N a s ta rc ie  sta­
n ę ły  po  3 d ru ż y n y  z  każde j s tro ­
ny .

Szczecin iacy w y g ra l i  w  stosunku 
10:6 f lo r e t  m ężczyzn p rze g ryw a ją c  
133 f lo r e t  ko b ie t i  12:4 szablę męz 
czyzn. Z a w o d y  w y k a z a ły  popraw ę 
po z iom u w yszko le n ia  o b yd w u  ze­
spo łów , z  szeregu k tó ry c h  w  n a j­
b liższe j p rzysz łośc i m ogą w y jść  
m ło d e  ob iecu jące  ta le n ty . Sum ień 
na praca tre n e ró w  K o z ie ła  w  Szcze 
c :n ie  i  W a ln ika  w  S ta linogrodz ie  
d a je  do b re  w y n ik i.

Z n t

Lubisz'sport?
Chcesz zostać

korespondentem
(a m oże k ied yś  
1 dz ienn ikarzem )

sportow ym
Zgłoś się osobiście po 
informacje do działu 
sportowego „Kuriera“  
w godz. 13 do 15.

Pokrótce
W  Leningradzie doskonały aft-

w o d n ik  m ie jscow ego D yna m o — 
M in a szk in  p o b ił re k o rd  ZSRR w 
w yśc igu  p ły w a c k im  n a  200 m  żab 
ką  u zysku jąc  — 2:38,2. W y n ik  ten 
Jest za le dw ie  o  0,2 go rszy od re­
k o rd u  św ia ta  na ty m  dystansie.

17 -le tn i Z le ln le o w  z K ijo w a  po 
ra z  trz e c i w  c iągu dw ó ch  tyg od n i 
p o p ra w ił sw ó j w łasn y  reko rd  
ZSR R  ju n io ró w  w  sko ku  o tyczce 
u zysku ją c  — 393 cm.

W  niedzielę  znow u 
spo tykam y się na torze

CIEMNE DESZCZOWE chmury ciągnące wczoraj nad 
Szczecinem nie zachęcały bynajmniej do porannych 
przechadzek. Niewielu więc było o godzinie 10 rano 

pasażerów .Jedynki“  jadącej w stronę toru kolarskiego, gdzie 
miała się odbywać motocyklowa gymkhana. A szkoda, bo 
wiem ci, którzy zdecydowali się mimo zimna i  niepogody 
zasiąść na widowni toru, przeżyli naprawdę wiele emocji.

GYMKHANA jest — jeśli 
tak można określić — moto­
cyklowym torem przeszkód.
Składa się ona z kilkunastu f i  
gur, przez które zawodnik mu 
si przejechać. Zawody te wy­
magają więc doskonałego opa­
nowania maszyny i dobrej kon 
dyoji fizycznej. Najważniej­
szym warunkiem jest jednak 
opanowanie nerwowe. Przeko­
naliśmy się o tym wczoraj, kie 
dy czołowi zawodnicy okręgu, 
zwycięzcy wielu motocyklo­
wych raidów, po utracie pier­
wszych punktów karnych za­
łamywali się nerwowo, no i  o- 
ozywiście dalsze punkty sypa­
ły  się jak groch.

STALI KONOWALIK 
REWELACJĄ

\I7 C ZO R A JS ZA  Im preza w ykaza 
”  ła  rów n ie ż , te  w  m ło dych  

sekc jach m o to c y k lo w y c h  m am y 
w ie le  u ta le n to w a n e j m łodz ieży, 
k tó ra  w y ra s ta  n a  g ro źnych  prze . 
c lw n ik ó w  do tychczasow ych m i­
s trzów . Do ta k ic h  na le ży  n ie w ą tp li 
w ie  n a jm ło dszy  ucze stn ik  zaw odów  
15 -le tn i m o to c y k lis ta  S ta li Tadeusz 
K O N O W A L IK , k tó ry ,  po m im o , ta  
gym kh a n a  b y ła  Jego trze c ią  im p re  
zą w  ż y c iu , up lasow ał się w  czo­
łów ce . B a rdzo dobrze p o je ch a li m o 
to c y k liś c i U n ii,  a  na jle p szy  zaw ód 
n ik  te j s e k c ji, re w e la c ja  ub ieg łego 
sezonu S ie ra n t, rów n ie ż  i  ty m  ra ­
zem  pokaza ł w ysoką klasę.

Przed rozpoczęciem  w yśc ig n  o- 
gó in ym  fa w o ry te m  b y ł m is trz  ok rę  
gu w  k a t. 250 ccm  B o ja rs k i z K o  
le ja rza . Z  na p ię c iem  oczekiw ano 
w ię c  na  jego prze jazd.

JEDZLE ZWYCIĘZCA

(ró w n ież  z K o le ja rza ) tracą c t y l ­
ko  1 p u n k t k a rn y  i  uzysku ją c  n a j 
lep szy  do tychczasow y czas prze jaz 
du- Po c h w il i  w id z im y  p ię k n y  prze 
Jazd m ło d z iu tk ie g o  K o n o w a lika . -Je 
dzie on pe w nie , le k k o  i  z p re cyz ją  
b io rą c  przeszkody. Z a ch w ilę  na 
s ta rc ie  „Jedynaczka“  zaw odów  M a­
ry s ia  M A L IN O W S K A . Początkow e 
f ig u r y  przechodzą Jej dobrze, w i­
dać* Jednak, że b ra k  s i ły  f iz yczn e j

n ie  pozw ala na be zb łę dn y  prze­
jazd . N a  d ru g im  s la lom ie  zaczyna­
ją  się sypać p ie rw sze p u n k ty  k a r ­
ne , a na  zakończenie na  tru d n e j 
„w a d ze “ , S H L .k a  p a n n y  M arys i 
„ s ta je  dęba“  i  zaw odn iczka ju ż  bez 
m o to ru  „ lą d u je “  na  z iem i. N ie 
zniechęca się je d n a k  up ad k iem  i 
po c h w il i  koń czy  zaw ody. N ic  
w ię c  dziw nego, że o trzym a ła  na j' 
liczn ie jsze  .b ra w a .

NERWY PONIOSŁY

T WRESZCIE na starcie Bo 
jarski. Z miejisca robi o- 

sfcry zryw, „Java”  z dzwonie­
niem motoru rwie do przodu 
1... już na pierwszych figurach 
Bojarski łapie pierwsze pun­
kty karne. K ilka figur jedzie 
w  wolniejszym tempie, nerwy 
jednak ponoszą mistrza okrę­
gu i po chwili, przy rzucie gra 
natam mija przeszkodę tracąc 
cenne sekundy. Jeszcze kilka 
punktów „złapał”  Bojarski na 
końcowych figurach przekre­
ślając szanse na zwycięstwo.

Czwartkowa Impreza była 
egzaminem nie tylko dla za­
wodników. Zdały go również 
na celująco motocykle polskiej 
produkcji maleńkie SHL-ki, 
Zwrotne, lekkie, posiadały wy 
starczającą szybkość i warun 
ki, by zapewnić swyni kierów 
com czołowe pozycje. Wystar­
czy dodać, że pięciu pierw­
szych zawodników na prze­
szło 60 startujących dosiadało 
SHL-ek.

.  JTO 
'N E :

1) Jas iew icz (K o l)  1 p k t. k a rn y , 
czas 1:36, 2) S w itk o w s k i (S ta l) 2 
p k t .  1:34, 3) S ie ra n t (U n ia) 2 pkt. 
1:44.

C zw artkow a  im p reza  b y ła  ró w ­
n ie ż  udana pod w ględem  organ iza 
c y jn y m . Zachęceni ty m  dzia łacze 
p o s ta n o w ili po w tó rzyć  ją  jeszcze 
raz  w  następną n ie dz ie lę . Spodzie 
w a m y  się, że ty m  razem  odbędzie 
się ona p rz y  p e łn e j w id o w n i. Je­
że li ta k  będzie c iekaw a ja k  czw art 
ko w a  to  na praw dę w a rto  p rzy j* ”  

(rak)

Siatkarze
Spójni
prowadzą
w tabeli klasy
wydzielonej
f j  K O ŁO  200 osób zeb ra ło  się m i-  
u m o  z ie j pogody n a  k o r ta ch  O- 

g n iw a , ab y  oglądać spo tkan ie  s ia t 
ko w e  o m is trzostw o k la s y  w ydz ie  
lo n e j. W  p ie rw szym  m eczu K o le ­
ja rz  po kon a ł AZS W SE w  stosun­
k u  3:1 (15:13, 12:15, 16:14, 17:15). G ra  
b y ła  w y ró w n a n a  na  p rze c ię tn ym  
poziom ie. Szczególnie em o c jo nu ją ­

ca b y ła  g ra  w  
3-m  secie gd y , a- 
kad em icy  p rz y  
stanie 9:1 p o tra f i 
l i  tę  przewagę 
z likw id o w a ć , aby 
po zac ię te j w a l. 
ce u lec 14:16. 
„A ze tes iacy “  pro  
w a d z ili 14:12. K o ­
le ja rze  p o tra f il i  
je d n a k  odebrać 
p iłk ę , b y  z ko le i 
na d ro b ić  p u n k ty  
i  w yg rać  seta o- 
raz  cale spotka­
nie .

W d ru g im  m eczu S p ó jn ia  bez 
w iększych  tru d n o śc i zw yc ięży ła  I I  
„g a rn itu r “  a ka de m ikó w  A Z S  S I w 
s tosunku 3:0 (15:9, 15:9, 15:7). Spój- 
n ia cy  m a ją c  pew ną w ygraną n ie  
w y s ila li się i  g ra li „ n a  pó ł gazu“ . 
W ys ta rczy ło  to  zupe łn ie , aby poko 
nać swego p rze c iw n ika . Skutecz­
n y m  l  szyb k im  a tak iem  oraz p rzy ­
to m n ą  g rą  w  p o lu  po p isyw a ł się 
ja k  z w y k le  S Z O Ł O M IC K I. CHO- 
M 1C K I w ła d a ją cy  d o b rym  w ysko ­
k ie m  g ra ł p o p ra w n ie  jed na k  ścię­
c ia  jego, n ie  m ające zup e łn ie  d y ­
n a m ik i, n ie  zawsze b y ły  skuteczne. 
B u d o w la n i, k tó rz y  m ie li spotkać 
się ze S p ó jn ią  T rzeb ia tów , zd o b y li 
p u n k ty  w a lko w e re m .

Po o s ta tn ich  spo tka n iach  sy tua­
c ja  w  ta b e li p rzedstaw ia  się nastę 
pu ją co :
1) S p ó jn ia  5 5
1) B u d o w la n i 5 4
3) K o le ja rz  5 3
4) A Z S  WSE 4 1
5» A Z S  S I 4 1
6) Sp. T rzeb. 5 0

— Powiedz mi, dlaczego ty  należysz do hitle­
rowskiej partii?

Ungera zdziwiło to nagłe pytanie.
— Ja ciebie dotąd o nic nie pytałem — ciągnął 

szybko Joseph — znamy się już dawno. Wiem, 
że nie jesteś taki jak tamci...

— Joseph, tu nie miejsce ani czas.
— Owszem, czas. Po co ci ta dziewczyna? 
Unger szukał jego wzroku.
— Nic złego je j nie zrobię. Jest znajomą 

Marie. Jeszcze przed aresztowaniem Marie prosi 
ła mnie o pracę dla niej, miała się tu  zgłosić. 
Teraz boję się, aby nie wpadła jak tamta... 
Imię Marie jest w tej chwili niebezpieczne.

Joseph pomilczał chwilę.
— Dziewczyna, na którą czekasz, była tu. Ka­

załem je j iść do Aschingera.
■ — Dobrze zrobiłeś.
1 — Jak ostatni ludzie z fabryki wyjdą, zapro-
i  wadzę ciebie. Rozpoznam. 
a — Nie trzeba, odnajdę sam.
|  — Znasz ją?
1 — Trochę.

— Taka nieduża, czarna.
— Taka sama.
Unger zwrócił się ku wyjściu, lecz Joseph go 

zatrzymał. Wiedeńczyk miał czoło spocone, na 
suchych policzkach pojawił się cień wypieków.

— Zaufałem d. Ale pamiętaj, Unger, gdybyś 
jej co złego zrobił... Pamiętaj, gdy wojna się 
skończy...

Unger wreszcie się uśmiechnął. —• Nie bój się, 
Joseph, nie tylko ty  na to czekasz.

Był przy drzwiach, jeszcze się odwródł.
— Nikomu o tym ani słowa — mimo woli 

spojrzał na krzyż zawieszony nad okienkiem.
— Przysięgnij, że nikomu ani słowa...

Joseph podniósł dwa palce.
— Przysięgam — powiedział z namaszczeniem

— Ale ty  też musisz przysiąc.
— Jestem niewierzący, Joseph.
— To nic. Inaczej ni© będę miał spokojtt.

Aleksander Jackiewicz (43)

WIEŻA BABEL
' — Więc przysięgam, jeśli tego sobie życzysz.

— Nie tak. Podnieś dwa palce.
— Joseph.
— Unger, inaczej debie stąd nie wypuszczę. 

Mów: , .Przysięgam“.
— Przysięgam...
— ...że nie skrzywdzę tej dziewczyny... Jak 

owa się nazywa?
Nie wiem... że nie skrzywdzę tej dziew­

czyny.
— Nie śmiej się ze mnie. ¿P*
*— Ja się nie śmieję.
— Mów: „...że nie skrzywdzę, lecz przeciwnie, 

okażę je j wszelką pomoc“.
Unger powtórzył ostatnie słowa.

XXX.

I T  RYTYCZNEGO wieczoru Marie dobrnęła 
szczęśliwie do pensjonatu Frau Richling. 

Nazajutrz stawiła się do pracy. Dopiero koło 
południa udało je j się zostać sam na sam z Un- 
gerem w  jego oddziale. Krótko wyłożyła mu 
sprawę. Wspomniała o kurtce, którą przez za­
pomnienie zostawiła w  izbie brata oraz o Em­
mie, która miała na własną rękę dobrnąć do 
Berlina i  spotkać się z nią na stacji kolei pod­
ziemnej. Unger uważał, że nie powinna była 
zostawiać Emmy samej bez dokumentów i  pie­
niędzy. Dokumenty mieli mu dostarczyć za k il­
ka dni.

Marie była bardzo zdenerwowana. Znał to, 
pierwsza panika w obliczu bezpośrednio grożą­
cego niebezpieczeństwa. Ta panika kazała jej 
pozostawić Emmę w nadbrzeżnych zaroślach.

Podał je j adres towarzysza, który mieszkał we 
wschodniej części Berlina, miała natychmiast 
opuścić teren fabryki i  udać się tam. Nie wie­
dział jeszcze, co się stało ze Stahiem. Jeżeli go 
schwytano, gestapo zjawi się tu, będzie badać 
ludzi. — Czy Frau Richling pozna twoją kurtkę? 
— spytał. Odpowiedziała, że chyba tak, stale ją 
nosiła.

Lecz zaledwie opuściła oddział Ungera, na­
tknęła się na agentów. Przyszli po nią.

Później Unger dowiedział się, że Stahl jest 
aresztowany. M iał nawet chwilę zwątpienia, czy 
John nie załamał się podczas badań. Ale Kotla- 
rek uspokoił go, był przy tym, gdy Frau Richling 
poznała kurtkę Marie, którą przywieźli z sobą 
gestapowcy.

Na spotkanie z Emmą nie poszedł, bo do póź­
nego wieczora nie pozwolono opuszczać robot­
nikom terenu fabryki. Rewizja trwała szereg 
godzin. W skrytce w  garażu znaleziono szyfr j 
komunikaty zaszyfrowane ręką Stahla.

Nazajutrz przez godzinę czekał w tunelu ko­
lei podziemnej, ale Emma nie przyszła. Nie 
mógł czekać dłużej, Winkler m ia ł'z  nim przed 

, wieczorem rozmawiać na temat nieporządków 
w  fabryce.

Gdy szedł teraz do restauracji Aschingera, 
miał przy sobie fotografię Emmy, przekazaną 
mu przed tygodniem przez Raya celem zrobie­
nia z niej fotokopii. Chodziło o to, że robotni­
ków cudzoziemskich fotografowano w Arbeits- 
amcie z numerem pod szyją, jak więźniów. Na­
leżało zatem zrobić taką fotokopię z „cywilne­
go“ zdjęcia Emmy, aby na niej znalazły się f ik ­
cyjne numery. W organizacji był specjalista, 
który to robił już nieraz. Trudność polegała na 
wydostaniu z Arbeitsamtu blankietu tak zwanej 
Arbeitskarty, na którym należało wypisać fa ł­
szywe nazwisko, mające odtąd służyć Emmie.

15:3 159:137 
13:8 184:219 
12:7 238:243 
7:9 192:179 
4:9, 143:161 

0:15 48:225

Przed wielką 
spartakiadą
sportowców

wiejskich
D R Z E S Z ŁO  12 tys ię cy  m łodz ieży
*  w ie js k ie j z w o je w ó dz tw a  szcze 

em skiego w eźm ie ud z ia ł w  k o n k u ­
re n c ja ch  sp o rtow ych  tego roczne j 
sp a rta k ia d y  L u d o w ych  Zespołów 
S p orto w ych . S pa rta k ia da  ta  będzie 
doskonałą propagandą spo rtu  i  na 
pew no p rzyczyn i się do dalszego 
jego um asow enia na  w s i oraz 
zw iększen ia  lic z b y  L Z S . D u ży  p ro ­
cent s ta rtu ją cych  to  m łodz ież z rze 
szona w  Pow szechne j O rga n iza c ji 
S łużba Polsce, k tó ra  w  czasie p rzy  
go tow ań SP o b ję ta  zosta ła przeszko 
len iem  spo rtow ym . A b y  spa rtak ia ­
da b y ła  na praw dę podsum ow aniem  
w iosennego okre su  p ra cy  spo rto ­
w e j n a  w s i, ab y  b y ła  przeglądem  
do rob ku  poszczególnych Lu d o w ych  
Zespołów  S p orto w ych  obecn ie po­
nad s tu  in s tru k to ró w  i  przodow ­
n ik ó w  spo rtu  b ie rze  ud z ia ł w  p rzy  
go tow an iach m ło dz ie ży  do te j 
im p rezy .

Ba rdzo p i ln ie  p rzyg o to w u ją  się 
do sp a rta k ia d y  spo rtow cy  LZ S  W ę­
go rzyno w  po w iec ie  łob esk im , w  
k tó ry m  na tre n in g i uczęszcza oko  
ło  30 le kko a tle tó w  i  s ia tka rzy . Co 
n ie dz ie lę  spo rtow cy  W ęgorzyna spo 
ty k a ją  się podczas organ izo w an ych  
tu  n ie d z ie l sp o rtow ych  ze s w ym i 
ko le ga m i z in n ych  zespołów ; w  
ro zg ryw ka ch  na b ie ra ją  r u ty n y  i  
ostatn iego s z lifu  przed zaw odam i. 
D obrze przeb iega ją  prace przyg o ­
tow aw cze w  zespołach K ię p in o  w 
pow iec ie  S targa rd  oraz Gołańcz 
Pom orska w  pow iec ie  g ry fic k im .

Na p ro gram  spa rtak ia dy  w  roz. 
g ry w k a c h  g m in n ych  złożą się: 
tu rn ie j p i łk i  n o żne j, ro z g ry w k i s iat 
k ó w k i,  zaw ody ko la rsk ie , strze lec­
k ie  i  po kazy g im nastyczne w ed ług  
w zorca  SPO. N a jle p s i zaw odn icy  
w y ło n ie n i w  czasie spa rtak ia d  
g m in n y c h  wezm ą ud z ia ł w  e lim in a  
c ja ch  p o w ia to w ych , zaś w y łon io na  
czołów ka spotka się na m i­
strzostw ach w o je w ó dz tw a . Zaw ody 
p o w ia to w e  odbędą się na no w ow y 
bu do w an ych bo iskach g m in n ych  
w  B a n ia ch, B ło tn ie , M arian ow ie  i 
S taw nie .
Podczas f in a łu  w o je w ó d zk ie j spar 

ta k ia d y  w s i na jlep s i ko la rze , p i ł­
karze  i  s trze lcy  spo tka ją  się w 
Szczecinie, p ływ a cy , k tó rz y  roz­
poczną swe e lim in a c je  od rozg ry ­
w e k  po w ia to w ych  — na k ry ty m  
basenie w  S targardzie.

R eprezen tacja w y ło n io n a  na m i­
strzostw ach w o je w ó dz tw a  w’y  1edz'e 
na ogó lnopo lsk ie  m is trzostw a w si. 
S partak iada w si przeprow adzona 
zostanie pod hasłam i Festiw a lu 
M ło dz ie ży  D em okra tyczne j, k tó ry  
odbędzie się w  Bukareszc ie i  bę­
dzie w yra zem  solidarności spo rtow  
ców  w si z postępową m łodzieżą ca­
łego św ia ta .

W ydaw ca : In s ty tu t W ydaw n i­
czy .C z y te ln ik ”  Redaguje . kole 
g ium . Redakcia -  Szczecin al. 
W ojska P o lskiego 29. I I  n T e le fo­
n y : S e kre ta ria t 57.41, dz ia ł m ie j- 
ski 62-35 sportow y 27-77. sygna ły  
czy te ln ikó w  78-21. dz ia ł korespon­
dentów  21.18. sekre tarz  odpow ie­
dz ia lny  28-33. red. nocna po godz. 
20 — 56.16. R edakto r naczelny 
p rz y jm u je  w  godz. 12 do  13. N ie 
zam ów ionych ręko p isów  nie  
zw raca sie. Adres a d m in is tra c ji: 
Szczecin, a l. W olska Po lskiego 
29. I  p., te ł. 58-27. Ogłoszenia al. 
W ojska P o lskiego 29. I I  p. i  1. 
28-43.

Szczecińskie Z a k ła d y  G raficzne, 
Szczecin, u l. K rzyszto fa  7.
X —4—15595. Zam . n r  2394. 4.6.53.
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